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Przygoda z żeglugą
W [19]98 odszedłem na wcześniejszą emeryturę i poszedłem na morze. Oczywiście,
żeglarstwem zajmowałem się grubo wcześniej. W [19]61 roku uzyskałem stopień
jachtowego kapitana żeglugi wielkiej. Żeglowałem w ramach możliwości urlopowych,
a od [19]78 roku poszedłem na morze. Pierwszym takim moim długim rejsem była
Międzynarodowa Szkoła Pod Żaglami na szlaku Pogoria,  gdzie była młodzież z
trzech krajów. Ówczesne ZSRR, USA i Polska. Taka międzynarodowa Szkoła Pod
Żaglami, ewenement w tamtych czasach, ale to był okres Pieriestrojki i Gorbaczowa
w ZSRR, więc było jakieś takie bardziej otwarcie. Pewnym sukcesem [było to, że]
zrobiliśmy rejs dokoła Ameryki Południowej. Moje dalsze losy były związane przede
wszystkim z żeglugą. Nadzorowałem budowę żaglowca „Fryderyk Chopin”  Przez
kilkanaście lat byłem jego kapitanem, a potem pływałem już nie jako etatowy kapitan,
ale tylko od czasu do czasu, również na innych statkach, na „Kapitanie Borchardzie”
na drugim takim dużym, polskim statku żaglowym. No i tak w zasadzie, doszedłem do
chwili obecnej. [Moja pasja zaczęła się] chyba poprzez Ligę Morską, bo przed wojną
Liga Morska była organizacją bardzo, prężną i masową, można byłoby powiedzieć.
No bo uzyskaliśmy, po wielu latach, po raz pierwszy kawałek wybrzeża. Zaczęła się
budowa  floty  polskiej.  Wybudowano  przecież  port,  do  dziś  dnia  jeden  z
najnowocześniejszych portów Bałtyku –port w Gdyni. Liga Morska była organizacją
działającą bardzo prężnie w całym kraju. Po wojnie odrodziła się w jakiś sposób. W
miastach były zarządy, była działalność w szkołach, w mojej szkole było koło Ligi
Morskiej. Liga Morska robiła kursy żeglarskie, takie dosyć masowe, to nie tak jak
obecnie –są szkoły żeglarskie, które szkolą kilkanaście osób. Tam były kursy takie, w
których było po dwieście osób. Liga Morska główne ośrodki miała w Dziwnowie,
Jastarni, Kruszwicy i Giżycku. No i tam to się zaczęło. Od tego momentu, zaczęło się
moje zainteresowanie [żeglugą]. Jak pojechałem na pierwszy kurs, to jakoś to się
utrwaliło i dalej już wciągnąłem się w to.
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